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Znaleźli się ludzie trwożliwego 
serca i małej duszy, którzy nam mają 
'za złe otwarte i szczere informowa- 
nie publiczności o. pierwszorzędnego 
znaczenia dla nas faktach. 
=. Twierdzą oni, że w ten sposób 
"sieje się panikę. Woleliby, aby szpal- 
"ty naszego pisma były zapełniane w 
tej dziejowej, przełomowej dla nas 
„chwili, nio nieznaczącym materjałem 
informacyjnym z drugiej półkuli. 

„Takie rozumowania nie mogą nas 
przekonać. Zawsze byliśmy przeciw- 
„nikami. strusiej polityki i pozostali- 
„śmy nimi dotychczas, choć w ten 
sposób 'pojęta praca publicystyczna 
"jest może niebezpieczniejszą od zbroj- 
nej walki w otwartem polu. 

Przed tem . niebezpieczeństwem 
nie wolno się nam cofnąć od: spel- 
„nienia obowiązku względem *polskie- 
„go społeczeństwa. Uważamy, że nie 
_ powinno, ono “zamykać oczu, w oba- 
` wie przerażenia się wstrząsającym 0- 
trazem, ale po rycersku spoglądać 
niebezpieczeństwu wprost w -twarz. 


Długoletnia bierność zabiła: w, 


nas cnoty rycerskie, dzisiaj, jeśli nie 
chcemy, by burza dziejowa sprowa- 
dziła nową klęskę na nasz naród, mu- 
simy je znowu wskrzesić. ' 
Więc patrzmy śmiało w przy- 
'szłość. | a AiD 
Przeżywamy w tej chwili kró- 
*kie ' dnie, kiedy pozostawieni jesteś- 
my sami sobie, Odwykliśmy od stu 
łat od takiej sytuacji. A jednak po- 
„śrafiliśmy zorganizować najważniej- 
szą dziedzinę naszego życia , publicz- 
tego. Komitety obywatelskie funkcjo- 
aują sprawnie i każą wierzyć w zdro- 
we siły społeczne. 
Pomimo wewaętrznych różnic 
ideowych i być może „nieco: innego 
pojmowania sytuacji, 2. całą lojalmoś- 
cią uznajemy władzę : tych. komitetów. 
W społeczeństwie, które pragnie żyć, 
muszą być jakieś kierownicze insty- 
tucje i nie czas dziś wszczynać spór 
o ich kompetencję i: skład. Uznaje- 
my je takiemi, jakiemi są, żądając je- 
dynie wzamian, by one zrozumiały 
nasze intencje i również wyzbyły się 
wszęlkich animozji partyjnych. Ma- 


my prawo narówni z innemi głosić 


swe hasła i ideały, przestrzegając 
jedynie granic, nakreślonych przez 
wspólne dobro społeczne. | 


Takiej tolerancyjności dla siebie | 


mamy prawo wymagać i wymagamy 
jej. Nie czas dziś na- waśnie i spory 
wewnętrzne.a Musimy się złączyć, ja- 
ko dzieci jednej Ziemi i o jej dobrze 
wspólnie myśleć. 

Tą ideją przewodnią kierowani, 
winniśmy ustalić zasadę, że w stosun- 
ku do obu ścierających się sił nale- 
ży zachować bezwzględną i najści- 
ślejszą neutralność. 

Musimy zapobtuedz wszelkim eksccsom, 
aby nawet cienia powodu mie dac do 
niezadowolenta 1 represji. r 

"Szczególowe wskazówki zachowa- 
nia się podane były zarówno w odez- 
"wie Komitetu Obywatelskiego, jak i 
w redakcyjnej naszej odezwie do Spo- 
'łeczeństwa. NĄ hy 
‘Spokoju, rozwagi i taktu wymaga 
'od nas miłość Ojczyzny, wymaga 
„dobro naszego miasta, wymaga włas- 
ny interes egoistyczny. | 
'W przeciwnym razie może nas 
'spotkać'strasżna katastrofa. Aby się 
od niej: uchronić . już dzisiaj, gdy 
własnemu pozostawieni jesteśmy lo- 
sowi, ¿gdy zaznajemy samodzielnego 
-życia, 'już/ dzisiaj należy wyrobić w 
* sobie przeświadczenie 0-powadze po- 
"łożęnia, już dzisiaj należy wszystko 
przewidzieć. i wszystkiemu zapobiedz. 

Pokażmy, że jesteśmy narodem 
dojrzałym, umiejącym panować nad 
odruchami i popędami, nie tracącym 
„ani na chwilę z oczu szerszych per- 
spóktyw dziejowych. 

| Redakcja. 


Odezwy 
niemieckie w Królestwie. 


PEZET p 


"Wczoraj, o godz. 11 wiecz.,, mię- 
dzy Zgierzem a Szczawinem, ukazał 
się „Zeppelin*, zdążający 
ra wschód, w kierunku Warszawy. 
Około godz. 12-ej, „Zeppelin* ten 
wracał z powrótem, rzucając całemi 
masami odezwy, od których szcze- 
gólnie półtorej wiorsty za Zgierzem 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


z zachodu , 
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nekrologi i 
miesięcznie. 


Telefon Mé 253. 


wiersz lub jego miejsce, 


10 kop, Drobne ogłoszenia fja kop. za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 76 kop. 
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I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop. 
roklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne. 


ogłoszeń: 
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między traktem Szczawińskim a to- 

rem kolejowym bielą się pola. 
Charakterystyczne te odezwy 

brzmią dosłownie, jak- następuje. 


Odezwa do Polaków. 


Zbliża się chwila oswobodzenia 
z pod jarzma moskiewskiego. 

Sprzymierzone wojska Niemiec i 
Austro-Węgierskie przekroczą wkrót- 
ce granicę Królestwa Polskiego. Już 
cofają się Moskale.  Upada ich krwa- 
we panowanie, ciążące na was od 
stu przeszło lat. Przychodzimy do 
Was jako przyjaciele.  Zautajcie 
nam! 

Wolność Wam niesienty i niepo- 
dległość, za którą tyle wycierpieli 
ojcowie Wasi. Niech ustąpi barba- 
rzyństwo wchodnie przed cywilizacją 
zachodnią, wspólną Wam i nam. 

Powstańcie, pomni Waszej prze- 
szłości, tak wielkiej i pełnej chwały. 

Połączcie się % wojskami sprzy- 


mierzonemi. Wspólnemi siłami wy- 
pędzimy z grańic Polski azjatyckie 
hordy. 


Przynosimy też, wolność i swo- 
bodę wyznaniową, poszanowanie reli- 
gji, tak strasznie uciskanej przez 
Rosję. Niech Z przeszłości i teraź 
niejszości ptzemówią do. Was jęki 
Sybiru i krwawa rzeź Pragi i Kato- 
wania Unitów. 

Z naszymi sztandarami przycho- 
dzi do Was wolność i niepodległość. 


Naczelne dowództwo: niemieckich 
i austro-węgierskich armiji 
wschodnich, : 


Przytoczyliśmy powyższą ode- 
zwę, jako ciekawy dokument histo- 
ryczny. | i 

Szkoda tylko, że nie zawsze 
czyny idą w parze z pięknemi sło- 
wami., f 
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frmja francuska. 


Sztab generalny pruski wydaje 
czasopismo kwartalne, w którem o- 
głasza informacje, tyczące Się sit 
zbrojnych i lądowych . wszystkich 
państw europejskich i pozaeuropej- 
skich. 

Według informacji wspomniane- 
go kwartalnika, wojsko francuskie w 
jesieni 1918 r. otrzymało  kontyngens 
rekrutów, który wynosi około 200,000 
ludzi więcej, aniżeli kontyngens. Z 
1912-r. Do tej liczby trzeba jeszcze 
wliczyć znaczny zastęp ochotników i 


_ zimie posiadały 1,680 żołnierzy, 


podoficerów, służących dłużej, tak, 
iż stopa pokojowa wzrosła 0 285,000 
ludzi w porównaniu z r, 1912. Na r. 
1914 przecięciowo podczas pokoju 
przypada 720,000 żołnierzy fronto- 
wych z bronią w ręku i 45,000 żoł- 
nierzy bez broni, używanych do 
służby pozafrontowej. Do. tego doli- 
czyć trzeba jeszcze ' żołnierzy legji 
cudzoziemskiej i wojska krajowego, 
służącego w Afryce północnej. Woj- 
sko, złożone z krajowców, również 
pozostaje w służbie czynnej przez 
pewną, z góry oznaczoną liczbę lat, 
potem zaś przechodzi do rezerwi-, 
stów. Skutkiem tego można to woj- 
sko z roku na rok powiększać. Nad-. 
to francuzi biorą do służby wojskó- 
wej murzynów senegalskich. Posyła- 
ją ich oni z ' Afryki zachodniej; do 
Maroka, tudzież do Algieru. Ta lioz- 
ba wojska senegalskiego również Toś- 
nie, ponieważ rezerwiści pomnażają 
się z roku na rok. W ostatnich cza- 
sach zaczęto tworzyć wojsko rekru- 
towane z marokańczyków. Liczbę 0- 
rólną wojska, złożóną z legii cudzo- 
ziemskiej i z oddziałów krajowych w. 
Afryce północnej, można na r. 1914 
obliczyć na 85,000. ludzi. Jest tam 
9,000 legjonistów, 44,000 arabów, 
18,000 marokańczyków i 14,000 mu- 
rzynów senegalskich. Ogólna siła ar-' 
mji francuskiej na stopie pokojowej. 
wynosi - przecięciówo ' 850,000 ludzi 
bez oficerów i żandarmów. Z tego 
765,000 ludzi (razem zZ 4,000 żołnie:, 
rzy bez broni) stoi w Europie. 


Francja'użyła podwyżki rekruta 
na podniesienie siły liczebnej kom- 
panii piechoty i kawalerji. Kompanje 
piechoty francuskiej liczy na wyż- 
"szej stopie 200 żołnierzy, na niższej | 
stopie pokojowej 110 żołnierzy. Ale 
w praktyce kompanje piechoty fran 
cuskiej od 1-go stycznia 1914 r. ma- 
ą.po 218 żołnierzy względnie po 164. 
Do tej liczby są już wliczeni żołnie: 
rze, obsługujący działa maszynowe. 
Pułk kawalerji ma we Francji 740 
żołnierzy i 822 koni. Do tego przy- 
bywa 90 żołnierzy, pe'niących służbę 
bez broni. Następstwem trzechletniej 
służby wojskowej będzie przewaga 
liczebna żołnierzy wojska wykształ: 
conego w półroczu zimowem. Pułki 
piechoty rązem z oficerami stopy He 
U- 
ących już dwa albo trzy lata. 
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Walka sterowca z samolotem, 


Jedną z pierwszych wiadomości, 
jaka doszła do nas z placu boju na 
pograniczu francusko-niemieckiej był 
telegram o bohaterskiej śmierci słyn- 
nego (lotnika francuskiego, Rolanda 
Garrosa. 

Bohaterskiemu lotnikowi poświę- 
ca gorące wspomnienie petersburski 
dziennik „Birż. Wiedom.*, który pi- 
sze: 

„Piękną i bohaterską śmiercią 
zginął jeden z najlepszych lotników 
francuskich Roland Garros,—zginął, 
przedziurawiwszy i zniszczywszy nie- 
miecki Zeppelin. 

i „2 imieniem Garrosa łączy się 
jedna z najpiękniejszych kart historji 
awjacji wszechświatowej. 

*._ „Garros był uczestnikiem wszyst- 
kich konkursów wszechświatowych, 
jakie odbyły się w ciągu ostatnich 
fiwuch lat. On zdobył wszechświa- 
towy rekord wysokości, gdy wzniósł 
się na wysokość ponad 6,000 metrów. 
Jest on jedynym i pierwszym lotni- 
kiem, który przeleciał przez morze 
$ródziemne według marszruty: Pa- 
ryż—Genua—Algier. Za ten przelot 
"wdzięczni rodacy postawili Garroso- 
wi pomnik w Saint-Raphael. Gdy 
mzawiadomiono o tem Garrosa, zmart- 
wił się on, jak mówią, bardzo i o- 
"świadczył, że wystawienie lotnikowi 
pomnika za życia, uważa za zły znak“. 

Teoretycy lotnictwa uważają 
śmierć Garrosa za fatalny przypadek, 
Porównanie teoretyczne zdolności bo- 
jowych balonu sterowego i aeropla- 
mu, doprowadza do wniosków, niepo- 
myślnych dla balonów. Balony ste- 
rowe są bowiem zbyt ciężkie i nie- 
ruchliwe, nie mówiąc juź o tem, że 
stanowią wielki cel. 

Samoloty zaś posiadają zdolność 
wykońywania szybkich ruchów i mo- 

ą prowadzić energiczną walkę z ba- 
onami sterowymi. Dzięki temu, aero- 
plany mogą atakować balony z fron- 
tu, z tyłu, z obu skrzydeł, wówozas, 
gdy ciężki i nieruchliwy balon ste- 
rowy może tylko powoli się obracać 
i musi PORZ znosić wszelkie cio- 
sy ruchliwego aeroplanu, Dlatego 
właśnie wydaje się dziwną i niezro- 
gumiałą śmierć tak wybitnego lotni- 
ika, jak Garros. Odpowiedzi na to trze- 
ba szukać w nastąpujących  okolicz- 
nościach. Po pierwsze, atak na ba- 
lon sterowy wymaga obowiązkowego 
udziału przynajmniej 5—6 aeropla- 
nów. Po drugie, ważnym nader wa- 
qunkiem jest, aby lotnik, atakujący 
sterowiec, umiał doskonale wykony- 
wać wszelkie ewolucje, jako to: mar- 
twe węzły, opadanie na skrzydłach 
i t. d. Tylko w tych warunkach Zep- 
peliny, stanowiące jądro potęgi po- 
wietrznej Niemiec, nie będą mogły 
przeciwstawiać się samolotom prze- 
'elwnika. 

Tymczasem Garros do ostatnich 
dni życia, uważał różne ewolucje na- 
powietrzne jako popisy ekwilibry- 
styczne i nie przywiązywał do nich 
żadnego znaczenia praktycznego, 

Garros zginął; jednak, przez swój 
odważny atak na Zeppelina, spowo- 
dował śmieró 15 lotników niemiec- 
kich, którzy stanowili załogę zniszezo- 
nego Zeppelina. 
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rozstrzelania Liebknechta. 


Donosiliśmy już o rozstrzelaniu 
w dzielnicy Moabit w Berlinie znane- 
go działacza socjalistycznego w Niem- 
czech, Liebknechta. 
Rozstrzelany w Moabicie znany 
adwokat berliński i poseł do parla- 
ientu niemieckiego, Liebknecht, po 
śmierci Bebla był najwybitniejszą 
postacią wśród niemieckich socjal- 
pych demokratów. Co skłoniło wła- 
dze niemieckie do tak okrutnego 
stracenia przywódcy socjalizmu nie- 
mieckiego, narazie niewiadomo. 
Liebknecht był synem jednego z 
twórców niemieckiej socjalnej demo- 
kracji, Wilhelma Liebknechta, zmar- 
łego w 1906 r. Od wczesnej młodości 
rzyjął czynny udział w pracach 


> btronnictwa, na którego czele stał je- 


o ojciec. Należał on do skrajnej 


ewicy socjal-demokracji; specjalnie [$ 


NOWY KURJER ŁODZRI — 12 sierpnia 1814 roku. 


KromikKa. 


poświęcał się propagandzie antymili- 
tarystycznej. Jako jeden z pierw- 
szych posłów socjalistycznych, dostał 
się do Sejmu pruskiego, a podczas 
ostatnich wyborów przeszedł i do 
parlamentu. Dzięki wybitnym zdol- 
nościom krasomówczym i odwadze 
cywilnej, zajął on odrazu jedno z 
pierwszych miejsc w socjalnej-demo0- 
kreacji i pomimo swego młodego wie- 
ku, uważany był za jednego z jej 
przywódców. 

W ostatnich czasach głośne były 
jego rewelacje o nadużyciach w sto- 
sunkach wojskowych. Zdemaskował 
on firmę Kruppa, przekupywanych 
przez nią wysokich dygnitarzy woj- 
skowych, a ostatnio wykrył handel 
orderami i tytułami rozdawanymi 
przez cesarza, ) 

Charakterystyczną jest okolicz- 
ność, że podczas wojny z Francją 
Liebknechta aresztowano pod zarzu- 
‘tem ze © stanu. Wówczas sąd 
przysięgłych w Lipsku skazał go na 
2 lata twierdzy. 


t 
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= Rewizja i aresztowania. 
Trwająca przez trzy tygodnie rewi- 
zja kasy „Zgoda*, prowadzona przez 
trzech inspektorów do spraw drob 
nego kredytu, stwierdziła, że: 1) 
„Zgoda* przynosi nie zyski, lecz 
straty. Straty te, z roku na rok 
wzrastając, sięgają kilkunastu tysię- 
cy rubli. 2) W prowadzenie kasy 
„Zgoda* stwierdzono cały szereg od- 
stępstw od ustawy, operacji. niedo- 
zwolonych i dla istnienia kasy nie- 
bezpiecznych. Opinia rewidentów wy- 
słana została w ubiegłą sobotę do 
zarządu głównego do spraw drobne- 
go kredytu w Petersburgu. 

Tymczasem w ostatnim numerze 
„Kapitalisty Polskiego* ukazał się 
wbrew przeciwny prawdzie artykuł, 
za który władze pociągnęły do odpo- 
wiedzialności prezesa rady Tow. Po- 
życzkowo - oszczędnościowego „Zgo- 
da*, p. Wincentego Morawskiego oraz 
prezesa zarządu tegoż Tow. d-ra Ka- 
zimierza Rakowskiego, który jest 
równocześnie wydawcą i redaktorem 
„Kapitalisty Polskiego“. : 

Warszawie, przy ul. Zielnej 

nr. 26, aresztowano : p. Wincentego 
Morawskiego. 

Potem policja przybyła do domu 
nr. 1 na Placu Wareckim, aby a- 
resztować prezesa zarządu kasy 
„Zgoda*, p. Kazimierza Rakowskiego, 
ten jednak zdołał wymknąć się tyl- 
nemi drzwiami i uciec. 

— Powrót z nad Baltyku. 
Po wielu bezowocnych próbach do- 
wiedzenia się o losie rodzin, przeby- 
wających na wybrzeżu kaszubskiem, 
p. Józef Mystkowski, w Warszawie, 
otrzymał wczoraj odpowiedź na de- 
peszę terminową, wysłaną w ubiegły 
piątek wieczorem, a zawierająca -ka- 
tegoryczne zapytanie, skierowane do 
znanego tamtojszego działacza, drogą 
okólną przez Stokholm, że wszyscy 
goście kąpielowi przez Szczecin wy- 
jechali do Szwecji. 

Są jeszcze osoby zaniepokkojone 
o los rodzin, znajdujących się w Kranz 
pod Kołobrzegiem. 

„ Powyżej jednak zamieszczone do- 
niesienia o depeszy ze Stokholmu u- 
suwa wątpliwości o pozostawieniu 
e na wybrzeżu baltyc- 
kiem. 


— Poczia pieniężna w War- 
szawie dotychczas czynna jest. najzu- 
pełniej prawidłowo, oczywiście przy 
pewnej tylko redukcji działalności 


przez zamknięcie dostępu do granie 
państwa. Listy pieniężne doręczane 
są we właściwym wydziale na pocz- 
cie bez żadnej zmiany, jak również 
cztery samochody pocztowe rozwożą 
pieniądze adresatom do domów. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 
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— (r) Od redakcji. Wobec 
krytycznej sytuacji, w jakiej znalazło 
się wiele rodzin pozbawionych żywi- 
cieli lub możności zarobkowania, po- 
stanewiliśmy w sprzedaży ulicznej 
naszego pisma i dodatków nadzwy- 
czajnych dawać pierwszeństwo kobietom t 
dorosłym mężczyżnom, a ile się zgłoszą. 
W ten sposób przynajmniej pareset 
osób znajdzie możność zarobkowania, 
a usunięte będą z ulicy dzieci, które 
w obecnych czasach siedzieć raczej 
powinny w domu, ochronkach 
szkole. 

Zwracamy się też do publiczno- 
ści z gorącą prośbą, by starała się 
kupować wydawnictwa przedewszyst- 
kiem od ojców i matek rodzin, którzy 
napewno obrócą zarobione pieniądze 
na godny cel, podczas gdy. nieletni: 
chłopcy mogą robić z nich nieodpo- 
wiedni użytek, 

— (k) Wyjazd gubernatora 
i wice-gubernatora.  Onegdaj 
gubernator piotrkowski, szambelan 
Jaczewski, wice-gubernator -Fortw en- 
gler oraz wszyscy urzędnicy guber- 
nji opuścili Piotrków, udając się do 
Warszawy. A 

— (k) Połączenie telefo- 
niczne z Warszawą. Połącze- 
nie telefoniczne Łodzi z Warszawą 
nie -zostało dotychczas przerwane, 
jedynie aparaty zniszczono. Obecnie 
przedsięwzięto środki ku naprawie 
aparatów i przywrócenia komunika- 
cji prowizorycznej, 

— (k) £ posie'zenia sekcji 
żywnościowej. Na woczorajszem 
posiedzeniu sekcji żywnościowej przy 
Komitecie Obywatelskim, załatwiono 
pomyślnie wiele spraw ważnych ty- 
czących się zaprowjantowania nasze- 
go miasta. 

Sekcja podniosła przedewszyst- 
kiem z uznaniem działalność milicji 
miejskiej, która tak gorąco przyczy- 
niła się wczoraj do utrzymania nale- 
żytego porządku na placach targo- 
wych i drogach podmiejskich, skut- 
kiem czego przybyło wielu włościan 
do Łodzi i ceny nie przekraczały zu- 
pełnie cennika sekcji. `“ 

Po przyjęciu do władoemości, że 
sekcja zaopatrzyła już składy swoje 
w słoninę (17,950 funt.), jarzyny .(160 
worków) i sól (1,000 pudów), dysku- 
sja toczyła się o nadzwyczaj ważnej 
dla miasta kwestji dostawy kartofli. 
Przyjęto ofertę dom. Lućmierz, którę 
na próbę ma dostarczyć 400 korcy 
kartofti po cenie nader przystępnej. 
Zarząd  Luóćmierza zatrudnia przy 
wykopywaniu kartofli robotników 
łódzkich, którzy wypłatę otrzymują 
w gotówce. 

W dalszym ciągu postanowiono 
zbadać dokładnie oferty dostawców 
mąki,którzy takową posiadają w skła- 
dach kolejowych. Zakończono po- 
siedzenie o godz. 8 wieczorem ape- 
jem do społeczeństwa i prasy, aby 


 współdziałano w celu ścisłego prze- 


strzegania cennika Żywnościowego, 
ogłoszonego przez sekcję. 

= (k) Stan sanitarny mia». 
Z powodu zamętu, spowodo- 
wanego przez wypadki dni ostatnich, 
stan sanitarny naszego miasta obni- 
żył się w znacznym stopniu. 

Ze względu, że stan taki zagraża 
zdrowiu publicznemu, mogąc wywo- 
łać epidemje i choroby zakaźne, ze 
strony milicji obywatelskiej przedsię- 
wzięto szereg środków zapobiegaw- 
czych oraz wydano nakazy właścicie= 
lom domów, by ci zajęli się natych- 
miast sprawą oczyszczania podwó- 
rzy. | 
- (w) żaprowiantowanie 
robotników. Na wspólnej nara. 
dzie w Komitecie Giełdowym, właści- 
ciele większych zakładów przemysło- 
wych w Łodzi postanowili nie zawie- 
szać pracy w fabrykach póty, dopóki 
wystarczy im węgla, oraz bawełny i 
innych materjałów. Ze względu na 
brak wolnej gotówki wskutek zam- 
knięcia banków i zastoju w przemy- 
śle, postanowiono wypłacać robotni- 
kom zarobki w następującym sto- 
sunku; 

Robotnikowi, obarcgonemu ro- 
dziną, po JI rb. 50 kop. tygodniowo, 
a robotnikowi nieżonatemu i robotni- 
cy niezamężnej po 1 rb. tygodniowo. 
Przy fabrykach urządzono tanie kuch- 
nie, w których obiad kosztuje 4 ko- 


lub 
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piejki, zaś za kopiejkę do obiadu do- 
daje się ćwierć funta chleba. Każdy 
robotnik pracujący ma prawo do 0- 
trzymywania tych obiadów dla sie: 
bie i rodziny. 

Zaplatę za obiady administracja 
fabryk potrąca z zarobku tygodnio- 
wego robotników. Zony robotników, 
powołanych do wojska również o- 
trzymują za mężów zapłatę po 1 rb. 
50 kop. tygodniowo. Prócz tego ro- 
botnicy otrzymują w naturze, zamiast 
pieniędzy, mąkę, kaszę, kartofle i in- 
ne artykuły spożywcze. Powyższy 
sposób wypłaty zaprowadzono w fa- 
brykach: Tow. akc. L. Grohmana, 
Karola Szajblera, Geyera, Leonhardta, 
Juljusza Heinzla, Rosenblatta i in 
nych. 
= (k) Emisja bonów. W 
dniach najbliższych w naszem mie: 
ście wypuszczoną zostanie emisja bo- 
nów na drobną monetę obiegową, 
gwarantowaną przez papiery wart, 
ściowe, ulokowane w miejscowych in- 
stytucjach kredytowych. 

Emisja bonów organizowana Zo- 
staje przez cztery miejscowe kupiec-: 
ko-przemysłowe korporacje. Wydawa 
ne będą bony na monety różnej war- 
tości, do 25 kopiejek, 

— (s) Wypłaty robotrików. 
Jak wiadomo, z powodu nagłego zam- 
knięcia banków i innych instytucii 
kredytowych, wielu fabrykantom za- 
brakło bieżącej gotówki na wypłatę 


robotników, wskutek czego poczęły 
wynikać dość ostre zatargi. 
Komitet Obywatelski, pragnąc 


ustrzymać za wszelką cenę ład i spo- 
kój w naszem keea! wyłonił z po- 
śród siebie komisję, która od dziś 
dzień cały bez przerwy rozpatrywać: 
będzie spory, wynikłe wskutek nie- 
wypłaconych zarobków robotnikom ł 
pomagać do uregulowania należności.. 

Strony zainteresowane w osobach 
swych delegatów, winny zgłaszać się 
do lokalu giełdy, ul. Piotrkowska 
Ne 26. . 

= (k) Wydawanie chleba 
żonóm rezerwistów. Na sku- 
tek uchwały Komitetu Obywatelskie- 
go, w dniu wczorajszym w magistra- 
cie łódzkim rozpoczęto wydawanie 
chleba żónom rezerwistów. Kobieta 
bezdzietna otrzymuje 2 funty chleba, 
zaś kobiety obarczone dziećmi, do- 
stają chleb w ilości przeszło funta 
na głowę. J 

Chleb ten zakupuje Komitet 0- 
by watelski, ponieważ Komitet niesie- 
nia pomocy żonom i dzieciom rezer- 
kika nie posiada żadnych fundu- 
SZÓW. 


— (k) Prowianty dla zydów. 
Przy Komitecie Obywatelskim zawią- 
zała się sekcja, która zajmie się zm 
opatrywaniem biednych mieszkańców 
Łodzi wyznania mojżeszowego w pro- 
wjanty koszerne. 

— (k) Tania kuchnia dia wo- 
jażerów. Na posiedzeniu komiwo- 
jażerów łódzkiego okręgu. handlowe- 
przemysłowego postanowiono przyjść 
z pomocą członkom Stowarzyszenia, 
znajdującym się w krytycznem poło- 
żeniu wskutek zastoju w przemyśle. 
W tym celu z kapitału zapasowego 
Stow. asygnowano sumę 1,500 rb. 
na urządzenie taniej kuchni w lokalu 
Féar sp! przy ul. Mikołajewskiej 
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Tania kuchnia wydaje obiady człon- 
kom Stow. oraz ich rodzinom. Cena. 
obiadu 15 kop. 

Zapisało się na obiady z górą 
400 osób. Obsługują gości dyżurują- 
cy członkowie Stow. i 

— (kt) Tanie obiady. Zarząd 
żyd. Tow. dobroczynności wydaje w 
lokalu własnym przy nl. Zachodniej 
nr. 20, tanie obiady dla ludności u- 
bogiej naszego miasta. 

Obiady wydawane są po 8ib 
kop. za obiad. 

— (t) Prowianty dla więż. 
miów. Dzisiaj dostarczono 270 pu- 
dów mięsa dla pozostałych aresztan- 
tów i służby łódzkich więzień. | 


= (k) „Kropla mleka.“ Jak wia 
le instytucji łódzkich, w ciężkiam pe 
łożeniu znajduje się Towarzystwo 
pielagno wania niemowląt „Kropla mle- 
A 
- Na jednem z posiedzeń Komitetu 
Obywatelskiego, dr. Maybaum zwróci? 
się do Komitetu z prośbą o poparcie 
„Kropli mleka“, lecz uzyskał zaleas 
wie przyrzeczenie asygnowania z fun- , 
duszów Komitetu sumy rb. 100. 


jewska (obie strony), 
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~ Za pieniądze te zarząd „Kropli 
mleka* zamierza otworzyć nowy od- 
dział w śródmieściu, ze sprzedażą 
mleka dla niemowląt po cenach naj- 
niższych. 

— (r) Z Geej dzielnicy. W 
obrębie dzielnicy 8-ej, niezamożna 
jej ludność winna zgłaszać się do za- 
pisu po pomoc żywnościową do lo- 
kalu redakcyjnego przy ul. Mikoła- 
jewskiej nr. 40. drugie piętro, co- 
dziennie od godz. 10 do 12 z rana. 

Dzielnica 8 obejmuje następujące 
ulice: Piotrkowska—numery parzyste 
od Przejazdu do Dzielnej, Mikoła- 
Widzewska, 
Skwerowa, Targowa, Wodna, Wyso- 
ka, Tramwajowa, Krótka, Pasaż Ma- 
jera, Kolejowa, Składowa, Węglowa, 
Wierzbowa, Zagajniowa, Mostowa, 
Tkacka, Kopernika, — wszystkie na 
przestrzeni od Przejazdu do Dzielnej, 
wreszcie Przejazd—po stronie nume- 
rów parzystych,’ oraz Dzielna po 
stronie numerów nieparzystych. 

= (k) Komitet oniekuńczy 
nad rodzinami rezerwistów. 
W naszem mieście zorganizował się 
Komitet opieki nad żonami i dziećmi 
rezerwistów. Komitet znajduje się 
w stadjum organizacji. Prezesem Ko- 
mitetu jest ks. Gniazdowski. Czynno- 
ści Komitetu ograniczają się dotych- 
czas na zapisywaniu żon i dzieci re- 
zerwistów w magistracie i formowa- 
niu list, Komitet wyśle delegację do 
władz o asygnacje odnośnych sum z 
funduszów skarbowych. W banku 
Handlowym łódzkim znajduje się 0- 
koło 85,000 rb. pieniędzy, które pod- 
czas wojny rosyjsko-japońskiej po- 
zostały z funduszów, przeznaczonych 
na zapomogi dla rodzin rezerwistów, 
a ofiarowanych przez inśtytucje han- 
dlowo-przemysiowe m. Łodzi, Komi- 
tet giełdowy i Zgromadzenie kupców 
i przemysłowców m. Łodzi. Sumy 
te obecnie winny być podniesione i 
przekazane komitetowi opiekuńcze- 
mu. Starania, czynione w tym wzglę- 
dzie przez organizatorów komitetu, 
nie odniosły, jak dotąd, pożądanego 
skutku. Jedynie ze strony Komitetu 
Obywatelskiego asygnowano, tytułem 
pożyczki, pewne sumy na zaopatrze- 
nie rodzin rezerwistów w zapasy 
chleba, 

=: (k) Ząpomogi dla bie- 
dnych marjawitów i prawo» 
sławnych. Ze względu na tę oko- 
liczność, iż przy organizowaniu dziel- 
nic, na jakie miasto podzielono z roz- 
porządzenia Komitetu Obywatelskie- 
go, pominięto duchownych marja- 
wiekich oraz prawosławnych, odsu- 
wając tem samem tychże od mo- 
żności kontrolowania i kwalifikowa- 
nia potrzeb ubogiej ludności tych 
wyznań, przeto duchowny marjawio- 
ki Henryk Jerzymowski oraz du- 
chowny prawosławny  Rudlewskij 
zwrócili się do Komitetu Obywatel- 


skiego z propozycją udzielenia im 


reprezentacji potrzeb ludności marja- 
wickiej i prawosławnej. Komitet oby- 
watelski przychylił się do ich proś- 
by i postanowił zorganizować sekcję 
marjawieką i sekcją prawosławną. 
Kwalifikacje biednych rodzin tych 
wyznań, sprawdzane będą przez 
ich władze duchowne i następ- 
nie bezpośrednio przesyłane do Ko- 
mitetu Obywatelskiego, celem o- 
trzymywania bonów na produkty co- 
dziennej potrzeby. Merjawici mogą 
się zgłaszać do mieszkania duchow- 
nego Jerzymowskiego, przy ul. Fran- 
ciszkańskiej pod nr. 27. 

= (j) O pomoc dla kaliszan. 
W murach naszego miasta szukają 
schronienia od kilku dni tłumy ka- 


liezan. 
Niewielu jednak z pośród nich 
ma w Łodzi krewnych lub znajo- 


mych, u których mogą znaleźć tym- 
czasowy przytułek. 

Setki pozbawione są wszystkiego 
i znajdują się w rozpaczliwej sytua- 


cji. 
Obowiązkiem Komitetu Obywa- 
telskiego jest zajęcie się nieszczęśli- 


wymi i przyjście im, w miarę mo- 


żności, z pomocą, 

= (r) Kursy sanitar juszek. 
W dniu wczorajszym w lokalu I oyr- 
kułu policyjnego na rogu ul. Zgier- 
skiej i placu Kościelnego otwarto 
kursy sanitarjuszek. Przewodniczy 
kursóm ks. dziekan  Gniazdowski. 
Wykłady prowadzone są pod kie- 
rownietwem lekarzy: Brzozowskiego 
i Glogera, oraz starszych felczerów 


NOWY KURJER ŁÓDZKI--12 sierpnia 1914 roku. 


Maciejewskiego i Wokińskiego. Zapi- 
sało się kilkadziesiąt kandydatek. 

= (k) Konfiskata wódki. Z 
rozporządzenia milicji obywatelskiej 
skonfiskowano zapasy wódki w skle- 
pach monopoiowych, oraz restaura- 
cjach II i III rzędu. 

W restauracjach I rzędu zapasy 
wódki narazie pozostawiono. 
(k) Ze szkół. Nauczyciele 
rządowych szkół miejskich elemen- 
tarnych otrzymali z kasy miejskiej 
zaliczkę pensji w stosunku trzymie- 
sięcznym, 

= (k) Z Tow. kredytowego. 
Łódzkie miejskie Towarzystwo kre- 
dytowe przerwało swe czynności. 


— (k) Z łódzkich szpitali — 
Z powodu dotkliwego braku środków 
pieniężnych, egzystencja wielu szpi- 
tali jest poważnie zagroźona. Wsku- 
tek wojny i związanego z nią ogól- 
nego zastoju pieniężnego szpitalom 
odcięte wogóle zostały wszelkie zród- 
ła dochodów. 

W szpitalach odczuwa się prze- 
dewszystkiem brak prowjantów, na- 
stępnie niema pieniędzy na zapłace- 
nie personelu. Brak jest nawet środ- 
ków opatrunkowych. 

Radny magistratu, Karol Eisert 
zwracał się w sprawie szpitali do gu- 
bernatora, lecz ' bezskutecznie. 

= (t) Telefonu nr. 1-49 żą- 
dać należy jeżeli się kto chce poro- 
zumieć z główną kancelarją milicji 
miejskiej. 

= (t) Emigracja robotni- 
ków. Od dwuch dni przez Rado- 
goszcz przejeżdżają setki różnych 
wehikułów, dążących w stronę Zgie- 
rza, stąd wniosek, że liczne rzesze 
mieszkańców Łodzi idą za radą Ko- 
mitetu Obywatelskiego i wyjeżdżają 
na wieś, 

== (t) Niemieckie Stowa- 
rzyszenia Strzeleckie w Ło- 
dzi, Zgierzu, Pabjanicach, Konstan- 
tynowie i Aleksandrowie zostały 
przez odnośne władze rozwiązane,: a 
broń w postaci sztucerów skonfisko- 
wano. 


— 


— (r) Powrót kńracjuszów 
z Ciechocinka. Z powodu przer- 
wania komunikacji kolejowej pomię- 
dzy Ciechocinkiem i Kutnem, w cią- 
gu ostatnich trzech dni kuracjusze 
z Ciechocinka, w tej liczbie wielu 
łodzian, powracało do domów drogą 
szosową. Oprócz zaprzęgów kon- 
nych, kursował pomiędzy Ciechocin- 
kiem a Kutnem samochód. Za prze- 
wiezienie jednej osoby z Ciechocinka 
do dworca kolejowego w Kutnie po- 
bierano 15 rb. 

— (k) Milicja w Radogosz- 
czu. W gminie Radogoszcz, dla u- 
trzymania spokoju i obrony życia i 
mienia mieszkańców, pod kierunkiem 
przemysłowca, p. Kajzerbrechta zor- 
ganizowano milicję obywatelską. 

= (t) Z Radogószcza. W Ra- 
dogoszczu znaczna większość fabryk 
jest nieczynna. Nie funkcjonują mia- 
nowicie: przędzalnie 0. Weiss'a, a za- 
trudniające około 150 ludzi; A. Weiss'a 
80 ludzi i Glazera 200 ludzi; fabryka 
drutu Neugebauera. W siedmiu tam- 
tejszych cegielniach dokończają jedy- 
nie wypalania pozostałej jeszcze ce- 
gły dachówki. 


(r) Napad na milicjantów. W 
uzupełnieniu notatki, podanej przez 
nas w dzisiejszym dodatku poran- 
nym, o ohydnym napadzie niezna- 
nych zbrodniarzy na dwuch człon- 
ków milicji miejskiej, podajemy szcze- 
góły następujące: 

Przy ul. Drewnowskiej nr. 48, 
napadnięto o godz. 11 wiecz., na 
p. Mośka Wajngarta, właściciela do- 
mu, lat 86. Złoczyńcy postrzelili go 
z rewolweru w lewy bok. . -Pomimo 
natychmiastowej pomocy. udzielonej 


mu w szpitalu Pozaańskich, stan p. 


Wajngarta, jak się dowiadujemy, jest 
beznadziejny, 

W dwie godziny blizko po pierw- 
zym napadzie postrzelono na ul. 
Alieksandrowskiej nr. 11, 26-letniego 
tkacza p. Teodora Heinricha, Między 
napadniętym a mordercami wywiąza- 
ła się walka, podczas której p. Hein- 
richowi złamano nogę, Odwieziono 
go natychmiast do szpitala Poznań- 
skich; stan jego poprawia się. W po- 
łudnie rannych odwiedzili: pastor 
Gundlach i ks. Przeździecki. 

Zbrodniarze poszukiwani są ze 
szczególną energja. 
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Wypadki. 


Na szosie Pabjanickiej dorożka 
przejechała 26-letnią Leontynę Tiber, 
która odniosła ranę lewej ręki, — Na 
rogu ulic Piotrkowskiej i Głównej 
znaleziono w stanie ogólnego wyczer- 
pania Wacława Wizela, lat 28. — W 
domu przy ul. Wólczańskiej NM. 41 
spadła z balkonu II piętra 41-letnia 
Sura Arkin, odnosząc ranę prawego 


biodra i nadwyrężenie kręgosłupa; w 


stanie ciężkim pozostawiono ją ną 
miejscu.—Przy ul. Pasaż-Szulca Ne 25 
spadła z dachu cegła na 4-letniego 
syna właściciela domu Izraela Mili-' 
cha—nieszczęśliwe dziecko ma pęk- 
niętą czaszkę, stan jego beznadziejny.. 
— W domu przy ul. Średniej N 22 
raniono w czoło laską w trakcie kłót- 
ni 17-letnią Genowetę Rewiszyńską. 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy  zamieszczo- 
ne w dodatku. 


Wojna francusko-niemiecka. 


pea T KOLMA- 
LONDYN. „„Exchan= 
ge Company“ dos 
nosi z caryża, że 
wojska francuskie 
zajęły dziś po Zza- 
ciężej waice Koi- 
mar- 


(Koimar (Colmar) starożytne mia- 
sto w Wyższej Alzacji, trzecie co do 
znaczenia i wielkości; niegdyś stolica 
departamentu francuskiego Wyższe- 
go Renu, w 1871 r. przeszło do Nie- 
miec; położone u zbiegu rzek Lauch 
i Vecht). 


Dalszy etap walki. 

PARYZ. Według relacji lotników- 
wywiadowców, znaczne oddziały 
wojsk niemieckich koncentrują się 
pod Strassburgiem. 

PARYŻ. Po zajęciu Kol- 
meru, które miało miejsce 
dziś zrana, zadariem wojsk 
francuskich bedzie ponowne 
opanowanie miasteczka Neu 
Ereiza'h, aby z tego punktu 
przeszkodzić, lub nawet 
wręcz uniemożliwić przepra- 
wę przez Ren głównych sił 
niemieckich, skoncentrowa”= 
nych pod Freiburgiem, gdzie 
ecze iwane Są rów ież pe" 
siłki austrjackie. Po przyby” 
ciu tych ostatnich ma si 
rozpocząć generalny pochó 
na granicę francuską. 


Powstanie w Alzacji. 

PARYŻ Cała południowa i środ- 
kowa Alzacja znajduje się już w rę- 
kach irancuzów. Entuzjazm ludności 
alzackiej w prowincjach zajętych 
przez francuzów jest nie do opisania. 
Ludność chwyta za broń i tworzy 
oddziały partyzanckie. Góry w naj- 
wyższym stopniu sprzyjają party- 
zantce. Broń oddziały te otrzymują 
z asrenałów francuskich w Belforcie. 
Ludność niemiecka ucieka za Ren. 

PARYŻ. „Matin* donosi, że w 
miasteczku Münster alzatczycy po- 
wiesili landrata Breitbacha, znanego 
ze swych skrajnie szowinistycznych 
dążeń i prześladowań. 


Wzajemni zakładnicy. 

PARYŻ, Donoszą tu z Belfortu, 
że w odpowiedzi na rozstrzelania 
przez niemców kiku poddanych fran- 
cuskich, francuskie władza wojsko- 
we aresztowały 7 poddanych niemiec- 
kich, których trzymają jako zakład- 
ników. 


Obiężenie Liege. 


BRUKSELA, Dziś od świtu 
jwojska niemieckie z niebyw 
"walą ezergją zaatakowały 
Liége. Wszystkie ataki odpámr= 
te, Niemcy usiłowali kilkaa 
krotnie zdokyć najbardziej 
wysunięte forty atakicm na 
bagnety, lecz bezskutecznie, 


Wojna rosyjsko-a strjacka, 


Bitwa pod Radziwiłło- 
wem. 

PETERSBURG. (P.) (Urzędowo). 

„Wojennyj Wiestnik* podaje do 


wiadomości na podstawie informacji 
sztabu generalnego, że 2 pułki au- 
strjackie, 33 rezerwy fortecznej i 13 
ułanów, wyparto ze wsi Zołoczne 
położonej na południowy zachód od 
Radziwiłłowa. 


(Przypuszczalnie w depeszy tė) 
zaszła pomyłka i mowa jest nie o 
żadnej wsi Zołoczne, a © miasteczku 
gaiicyjskim Złoczów, położonym wła: 
Śnie w kierunku południowo-wschod- 
nim od pogranicznego Radziwiłłowa., 


Starcia pod Zbarażem. 


PETERSBURG. (P.) Pod Zba- 
rażem wojska rosyjskie zniosły pi- 
kietę 15 pułku piechoty austrjackiej 
— reszta pułku tego zbiegła w nie- 
ładzie. Półszwadron I pułku ułanów 
austrjackich, który przekroczył gra- 
nicę rosyjską w pobliżu: Wołaczysk, 
został zaatakowany przez rosjan i 
stracił 15 w zabitych; do niewok 
wzięto 1 oficera i 3 żołnierzy, 


Walki nadgraniczne. 


PETERSBURG. (P.) Za Dnie- 
strem 3 pułk ułanów austrjackich 
został zaatakowany przez wojska 
rosyjskie i stracił 10 w zabitych; 
do poważniejszych starć na rosyjsko- 
austrjackiej granicy w ciągu dnia 
nie doszło, ale dzięki częściowemu 
powodzeniu akcji wojsk rosyjskich, 
austrjacy opuszczają 
Radziwiłłów. 


pośpiesznie 


Stosunki austrjacko-wło- 


skie. 
RZYM. „Secolo“ donosi, ż8 
rząd austrjacki wystosował do rzą- 


du włoskiego energiczną notę, w. 


której zapytuje, jakie znaczenie ma- 
ją zarządzenia wojskowe Włoch 
w prowincjach północnych i kon- 
centrowanie tam silnych oddziałów 


wojskowych. Rząd włoski dotych- 


czas, pomimo upłynięcia wyznaczo- 
nego terminu, odpowiedzi na notę 
tę nie udzielił, natomiast dzisiaj 
minister spraw zagranicznych, San 
Guiliano zaprosił na konferencję 
ambasadora austrjackiego w Rzy- 
mie i miał z nim dłuższą rozmowę. 
Treść konferencji nie jest znana, 
dziennik zapewnia jednak, że nara- 


da miała charakter burzliwy I wca-. 


le nie „przyjacielski“. 
CZARNOGORCY w ALBANJI 


CETYNJA. Wojska czar 
nogórskie zajęły Skutari. 


Znów pogłoska © Śśmier- 
ci Franciszka Józefa. 


PARYŻ. „Journal* podaje z Me- 
djolanu sensacyjną wiadomość, otrzy- 
maną drogą prywatną z Wiednia, ja- 
koby cesarz Franciszek Józef. miał 
umrzeć. Smierć nastąpiła podobno 
już przed kilku dniami, lecz trzyma- 
na jest w jaknajściślejszej tajemnicy. 
Ludność informowana jest stale o rze- 
komej chorobie monarchy. 

(Wiadomość 0 śmierci Franciszka 
Józefa otrzymaliśmy i podaliśmy w 
formie pogłoski już przed kilkoma 
dniami. Obecnie ta wiadomość pow 
tarza się, nie można jednak dotych: 
czas twierdzić, iż jest to fakt niezbi 
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ty. To też zachowujemy wszystkie 
poprzednie restrykcje.) 


Bombardowanie Biało- 
grodu. 


BIAŁOGRÓD. Wczoraj zrana 
artylerja ostrzeliwała silnie śród- 
mieście, wyrządzając dość poważne 
szkody. Kilka osób odniosło rany. 
Białogród trzyma się dotychczas. 


Jeńcy wojenni. 
WILNO. Przez stację Wilno 
przewieziono dzisiaj 
żołnierzy niemieckich, wziętych do 
tniewoli, W szpitalu w Wilnie umiesz- 


czono 4 rannych oficerów niemiec- 
kich. 


Neutralność Holzndji. 
PETERSBURG, 11 sierpnia. (T.A.P.) 
Poseł rozyjski w Haadze telegrafuje, 
że według zapewnień holenderskiego 
ministra spraw zagranicznych, Holan- 
dja postanowiła strzec swej neutral- 
ności. 


Ostatnie telegramy. 


Waiki o Miilhuzę. 


PARYZ, 12 sierpnia.—Korespon- 
dent wojenny „Echo de Paris* dono- 
si, że wczoraj po południu wielkie 
masy wojsk niemieckich przeprawiły 
się przez Ren pod Neuenburgiem i 
pokusiły się o odebranie francuzom 
Milhuzy. Wojska francuskie, okopa- 
ne pod miastem odparły zwycięsko 
wszystkie ataki niemców. 

2 pułki dragonów francuskich 
wysunęły się z okopów i zadały cięż- 
ką klęskę nieprzyjacielowi świetnie 
wykonaną szarżą. Najbardziej ucier- 
piał 56 pułk piechoty niemieckiej, 
pozostający w rezerwie. 

Z zeznań wziętych do niewoli 
żołnierzy niemieckich okazuje się, że 
armja niemiecka jest istotnie bardzo 
źle zaprowiantowana. Zołnierze już 
obecnie otrzymują często po pół 
racji. 

Po zdobyciu Kolimaru. 

PARYZ, 12 sierpnia, (wł). Wia- 
domość o zdobyciu Kolmaru wywo- 
łała niesłychany entuzjazm. Tłumy 
wyległy na ulice. Przeciągają mani- 
festacje patrjotyczne z muzyką na 
czele. W- zajętych przez francuzów 
miastach alzackich mają być natych- 
miast wprowadzone francuskie wła- 
dze administracyjne. : Zatwierdzono 
ten sam podział administracyjny, ja- 
ki istniał przed rokiem 1872. 


Waiki o Leodjum. 
BRUKSELA, 12 sierpnia. Z pola 
walki donoszą, że podjazdy wojsk 
belgijskich, zdążających na odsiecz 
Leodjum natrafiły po tamtej stronie 
Mozy na oddziały wywiadowcze kon- 
ne niemieckie. Oddziały te wszędzie 
odstępują pod naciskiem kąwalerji 
belgijskiej, a zwłaszcza francuskiej, 
BRUKSELA, 12 sierpnia. „Soir* 
donosi, że pod Aupsin. przeprawiły 
się przez Mozę w celach wywiadow- 
czych dwa szwadiony niemieckich 
kirasjerów. Oddziały te zostały przez 
kawalerję belgijską zniesione. Wielu 
żołnierzy, usiłując przeprawić się po- 
wrotnie przez Ren utonęło. 
LONDYN, 12 sierpnia.—Otrzy- 
mano tu wiadomość, że nie bacząc 
na zdobycie przez niemców kilku 
pomniejszych najbardziej wysunię- 
tych fortów pod Leodjum, cytadela i 
większe forty bronią się jeszcze. 
Przybyli do Brukseli zbiegli miesz- 
kańcy miasta Leodjum przedstawiają 


położenie w mieście, jako rozpaczli-_ 


we. Wiele domów leży w gruzach. 

Pożary niszczą resztę. Pomimo to 

1astrój wojsk i ludności jest jaknaj- 

epszy. Wszyscy błagają dowódców 
ydawoa h, ksiąężęm. 


6 wagonów 


twierdzy, aby pozwolił żołnierzom do 
ostatniego umrzeć na murach rodzin- 
nego miasta. 


Przed bitwą morską. 

PARYZ, 12 sierpnia. „Journal“ 
donosi, że otrzymano tam wiadomoś- 
ci, iż cała eskadra angielska opuściła 
Maltę i w połączeniu z częścią Sró- 
dziemnomorskiej eskadry francuskiej 
zajęła stanowisko obserwacyjne na 
morzu Jońskiem. 


Stanowisko Włoch. 

RZYM, 12 sierpnia. Nota austr- 
jacka, mająca charakter ultimatum, a 
zapytująca rząd włoski o cel i znacz- 
nie przygotowań wojennych Włoch w 
w prowiucjach północnych, komento- 
wana jest przez prasę tutejszą, jako 
nowy objaw agresywnej polityki 
dwuprzymierza,.„,Matino* pisze: „Rząd 
austrjacki nie tylko w wystąpieniach 
swoich, lecz nawet w formie tych 
wystąpień jest wiernym odbiciem po- 
lityki rządu pruskiego. Chcącg nas 
przemocą wciągnąć w wir walki po 
swojej stronie, nie oglądając się, iż 
interesy nasze mogą dyktować nam 
inne stanowisko. Belgja nie ulękła 
sią nadętej potęgi żelaznych Prus i 
umie bronić skutecznie swej neutral- 
ności. Czy w Wiedniu sądzą, że 
Włochy nie mają dość sił, aby prze- 
ciwstawić się terorowi dwuprzymie- 
rza? Radzimy zachować wobec nas 
rezerwę, gdyż łatwo stać się może iż 
rząd rzymski zechce dać wyraz 
pragnieniom całego narodu i postąpi 
tak jak wskazują mu istotne interesy 
Włoch, a te są krańcowo przeciwne 
dążeniom prusko-austrjackim*. 


RZYM, 12 sierpnia. Donoszą z 


Sofji, że w Bułgarji ogłoszono stan: 


wojenny. 

RZYM, 12 sierpnia, Pisma tutej- 
sze stwierdzają, że Bułgarja narówni 
z Rumunją czynią gorączkowe przy- 
gotowania wojenne. Stanowisko tych 
państw, pomimo ogłoszonej neutral- 
ności, jest wciąż zagadkowe, zdaje 
się to jedno tylko nie ulegać wątpli- 
wości, że w stosownej chwili nie 
omieszkają one wystąpić czynnie po 
tej lub innej stronie. 


Konfiskaty wojenne. 


PETERSBURG, 12 sierpnia. 
„Wiecz. Wremia* donosi, że konfis- 
kowanie samochodów niemieckich 
znajdujących się w składach tutej- 
szych trwa w dalszym ciągu. Wczo- 
raj zaaresztowano na Newie parowiec 
hamburski, wiozący ładunek opon 
samochodowych wartości przeszło 
400 tysięcy rubli. 


Przeciw chińiczykom. 


PETERSBURG, 12 sierpnia. Na- 
czelnik miasta Petersburga rozkazał 
wydalić z granic miasta wszystkich 
trudniących się handlem ulicznym 
chińczyków, jako podejrzanych o ce- 
le szpiegowskie. 


Najwyższy Ukaz imienny 
do ministra finansów. 


Ze względu na okoliczności cza- 
su wojennego rozkazujemiy: 

1) Wstrzymać na przeciąg 2 mie- 
sięcy od wydania niniejszego Ukazu 
protesty i przedsiębranie środków, 
celem ściągnięcia należności od 
wszystkich dłużników za weksle wy- 
stawione przed 17 (30) lipca 1914 r., 
oraz z terminami po wskazanej dacie, 
o ile miejsce wystawienia, czy płat- 
ności znajduje się w  gubernjach: 
Warszawskiej, Kaliskiej, Kieleckiej, 
Łomżyńskiej, Lubelskiej, Piotrkow- 
skiej, Płockiej, Radomskiej, Suwal- 
skiej, Siedleckiej, Kijowskiej, Wołyń- 
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pierwsza krwawa ofiara ` 


w obronie miasta 


Stało się to, co jak sądziliśmy, 
nawet w Łodzi stać się nie mogło. 
Zbrodniarz targnął się na życie tych, 
którzy najświętszą sprawiają służbę. 
Wieść o potwornej zbrodni popełnio- 
nej dziś w nocy na ulicy eksan- 
drowskiej na osobach dwóch człon- 


„ków naszej Milicji Obywatelskiej o- 


biegła nasze miasto, przejmując lud- 
ność całą niebywałą grozą. Słusznie! 
Nasza Milicja złożyła największą ofia- 
rę, bo krew swoją, na ołtarzu miasta 
naszego w obronie życiń i mienia je- 
go obywateli, Milicja nasza już sa- 
mem podjęciem wzniosłej sprawy zło- 
temi głoski zapisala się w- kronice 
naszego miasta. 

Ktokolwiek kreślić będzie dzieje 
Łodzi musi poświęcić szczytne wspo- 
mnienie naszej Milicji. Stawanie w o- 
bronie półmiljonowego miasta w cza- 
sach tak wyjątkowo ciężkich jak obe- 
cne, to czyn bohaterski, z którym 
tylko największe zwycięstwa w obro- 
nie ojczyzny i ołtarza porównać moż- 
na. Pamiętajmy, że tu obywatel bez- 
brovny piersią swoją zasłania nas 
wszystkich! Targnięcie się na życie 
jego i zdrowie równa się morderstwu 
na osobie kapłana przed ołtarzem. 
Cześć ciężko rannym naszym dwóm 
współobywatelom! Nazwiska ich nie- 
chaj- nam wszystkim a zwłaszcza 
współtowarzyszom Milicji przyświe- 
cają jako nazwiska najlepszych oby- 
wateli. Nazwiska ich wszyscy z naj- 
większą wymawiać będziemy czcią. 

Ślemy Wam, bohaterowie-obywa- 
tele, serdeczne pozdrowienia! Sciska- 
my Wam dłoń. z uczuciem najwię- 
kszej wdzięczności! Zapewniamy Was 
o największem współubolewaniu ca- 
łego miasta! W duchu przy łożu Wa- 


szem całe stoi miasto, składając Wam :. 


dań wdzięczności! 


skiej, Czernihowskiej, Mohylowskiej, 
Chełmskiej, Chersońskiej, Taurydz- 
kiej, Bessarabskiej, Podolskiej, Wi- 
leńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej, 
Mińskiej, Petersburskiej, Nowgorodz- 
kiej Witebskiej, Liflandzkiej, Estlandz- 
kiej, Kurlandzkiej i Ołonieckiej, 

2) pozostawić ministrowi finan- 
sów prawo rozciągnięcia  oznaczo- 
nych w art. 1 odstępstw od ogólnego 
porządku co do protestów i ściągnię- 
cia należności za weksle wydane przed 
17 (80) lipca r. b. w miarę potrzeby 
na pozostałe miejscowości Cesarstwa 
na przeciąg tegoż dwumiesięcznego 
terminu, 


8) działanie Najwyższego Ukazu 
Imiennego do ministra finansów 
z dnia 20 lipca st. st. odpo- 


wiednio rozciągnąć na gubernie okrę- 

gu Warszawskiej Izby sądowej i gu- 

bernję Chełmską. t 

Na oryginale własną Jego Cesar- 

skiej Mości ręką podpisano 
„MIKOŁAJ“. 

W Peterhofie 25 lipca st. st. 1914 r. 

Kontrasygnował minister finansów 
Piotr Bark. 


i jego obywateli. 


Cześć całej Milicji Obywae 
teiskiej! Ten okrzyk z głębi pły- 
nący serca dziś po całem winien 
rozbrzmiewać mieście! 

Cześć tym naszym Obywaa« 
telom, którzy śmieli w tak ciężkiej 
chwili podjąć tak szczytne i tak 
ciężkie obowiązki. 

Wierzcie nam, że to głos całego 
miasta! 

Kto popełnił zbrodnię? Niedale- 
ka przyszłość to wykaże! Wszyscy 
dobrze myślący Obywatele poszukują 
zbrodniarza! Wykryją go niezawod- 
nie! Ocknijcie się Obywatele! Na po: 
moc Milicji Obywatelskiej! Odszukaj- 
cie winnych! Oddajcie ich w ręce 
Milicji! Pomóżcie zmyć plamę krwa 
wą Zz miasta, w którem kryją się 
zbrodniarze tej miary! — Nie posą- 
dzajcie jednak niewinnych! To nie 
zbrodnia na tle partyjnem! 

Takiej partji na ziemi polskiej 
niema, któraby śmiała obywatela tej 
miary skrytobójczo zabijać, prze 
którym każda partja głowę z szacun 
kiem uchylić winna i uchyla nieza- 
wodnie. 

Nie dawajcie posłuchu tego ro- 
dzaju wersjom, które mogą na miasta 
sprowadzić największe nieszczęście, 
bo walki bratnie! » 

Obywatele całego miasta, polacy, 
rosjanie, niemcy i żydzi ekziś stano 
wią jednolitą armię pokojową, która 
miasto ocalić pragnie! 

Cześć Milicji 
skiej! Ą 

Wieczna hańba skrytobój. 
com! 

Jeden z rannych współobywateli 
jest chrześcijaninem — drugi żydem! 


eńomilel Obywatelski, 


Obywatel 


Prawda, czy kawal? 


„Birżewyja Wiedomosti* donoszą, 
że w kuluarach Damy opowiadano 
sobie, że "a7 została wypowiedzianc 
wojna, | À szkiewicz, bawiący wów- 
czas w'vuesie, szedł na czele mani- 
festacji związkowseów. Na spotkanie 
jej wyruszyła olbrzymia manifestacja 
żydowska, która niosła rodały i por- 
tret monarchy. 

Puryszkiewicz podszedł do przed- 
stawicieli gminy żydowskiej, ucało- 
wał ich, oraz rodały, poczem wygło- 
sił mowę, w której powiedział co na- 
stępuje: 

„Wszystko to, co mówiłem i my- 
ślałem dotychczas o żydach jest nie- 
prawdą; byłem w błędzie. Wszystkie 
swoje słowa cofam. W te wielkie 
dnie historyczne przekonałem się, że 
żydzi to tacy sami wierni poddani 


Cesarza Rosyjskiego, jak my sami.. 


Niema już żydów i rosjan—jest jeden 
wielki i miepodzielny naród ro- 
syjski *. 
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Ogłoszenia drobne: 


potrzebny chłopiec do roznoszrnia 
gazet í inkasowania należności 
sa prerumeratę. Wiadomość w „Kur- 
jerze*, Zachodnia M 37. 2435 —B 
Z: dziewczynka trzechletnia 
blondynka izraelitka ubrana w 
czerwony fartuszek i żółte buciki. 
Odprowadzić na Brzezińską 23 do Frel- 
deprsicha za dobrem wynagrodze- 
niem 2438—1 
gemm paszport, wydany z guber- 
nji kieleckiej z Oikusza, na imię 
Heleny Krenzei, 2430—3% 
geeint paszport, wydany z xmi- 
Ry Gostków, pow. łęczyckiego, 
gub, kaliskiej, na imię Stanisława 
Króla. 2487—3 
gezina paszport, wydany z gml- 
ny Radogoszcz, pow. . łódzkiego 
naimię Władysława Lewandowskiego. 
2431—3 

geingt paszport, wydany z magi- 
stratu m Łodzi, na imię Leona 
2427—8 


Paruszewskiego. 


Bedaktor odpow. Wincenty Sławiński, 
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Zat dowód Aù 90617 I-go łódz- 

kiego oddziału Warszawskiego 

Towarzystwa Pożyczkowego Zachod- 
nia 81 2441—1 $ 
y AR kwit kwaterunkowy na 128 
- ruble za M 29601, wydany z ma- 
gistratu łódzkiego właścicielowi do- 
mu przy Nowym Rynku 7 I. Szwar- 
cowi, pokwitowany praes F. Sobcza- 
ka 18 lutego st. st 1914 2436—3 
aginął duży pies. szkocki, ow- 
czarski, maści bronzowej, szyja 
biała. Łaskawy znalazca zechce od- 
prowadzie za wynagrodzeniem Kon- 
stantynowska 15. do stróża. 1—3 
Za karta od paszportu, wy- 
ċana z fabryki Poznańskiego na 
imię Adama Burzyńskiego  2440—1 


a 


gonn karta od paszportu, wy- 

dana s fabryki L K. Poznańskie- 

go, na imię Józety Juljanny r zai 
. 2442— 


W druk, St. Książka, Zaohodnia A7 
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